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WIA DO MO ŚC I  K RAJ OW E,
Izb a  senatorska i izba poselska. — N a  w niosek  r z ą ­

du  na ro d o w eg o  i po w y s łu c h a n iu  zd a n ia  k o m m iss jó w  
s e j m o w y c h ;  zw ażyw szy .-  że  w s k u tk u  p o w s ta n ia  n a ­
ro d o w e g o  w> k ró le s tw ie  polakiem i o św iadczone j  chęci 
o sw ob o d zen ia  braci  n a s z y c h  z  pod j a r z m a  rossyjskie-  
g o ,  n a s tą p i ło  ju ż  p o w s ta n ie  na Ż m u d z i  i w in n y c h  
częśc iach  L i t w y ,  W o ły n ia ,  P o d o la  i U k r a in y ;  iż to 
p o w s ta n ie  codz ienn ie  się ro z sz e rz a ją c ,  w y m a g a  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  ze  s t r o n y  nasze j  , n iem nie j  p rzed s ięw z ięc ia  
w s ze lk ich  środków- k u  usun ię c iu  p rzesz k ó d  p o w s ta ­
n ie  t a m o  w ad  m o g ą c y c h ,  n ak o n ie c  p o s ta n o w ie n ia  k a r  
na  tych ,  k t ó r z y b y  ja k im k o lw ie k  sposobem  u s i łow a li  
p o d d a ć  k ra j  Polski  na  n o w o  pod j a r z m o  rossy-sk ie ;  
u c h w a l i ł y  i u c h w a la ją  co n a s t ę p u je :  Art. 1 K a ż d a
część  daw nego  k r ó le s tw a  p o l s k i e g o ,  x ię z tw  i z iem  
z n iem  n ieg d y ś  p o łą czo n y ch  a  dó Hossji  o d e rw a n y c h ,  
k t ó r a  p o w s ta je  i p r z y s tę p u je  do p o w s ta n ia  kró lestwa, ' 
w c h o d z i  z niem t a k  j a k  p rzed  ro z b io ra m i  w te  sa m e  
s to s u n k i  i p o w ra c a  do p r a w  sw y c h ,  ż a d n e m u  p r z e d a ­
w n ie n iu  u l e g a ć  n ie  m o g ący ch .  Z a p e w n ia  się jej  i jej  
m ie s z k a ń c o m  w sze lka  pom oc ,  o b rona ,  n iemniej  u d z ia ł  
w n a ra d a c h  i t r a k t a t a c h  , j a k i  p o s ia d a ją  części t e r a ­
źn ie jszego  k ró le s tw a .  Art .  2. G d z iek o lw iek  m ie sz k a ń ­
cy  t y c h  z iem p o w s ta n ą  w  celu  z r z u c e n ia  j a r z ­
m a  rossy jsk iego ,  k a ż d y  w ty c h  k r a ja c h  z a m ie s z k a ły ,  
k t ó r y b y  na sz kodę  p o w s ta n ia  d z i a ł a ł  lub  u s i ło w a ł  
pod  to  j a r z m o  n a p o  w ró t  k ra j  p o d d a w a ć ,  u w a ż a n y  
bę d z ie  z a  z d ra jcę  i j a k o  t a k i  p rz e z  s a d y  w ojenne  
są d z o n y  i k a r a n y  b y ć  ma. Art .  -j. W y k o n a n ie  u c h w a ­
ł y  n in ie jsze j  poleca  się  R z ą d o w i  N a r o d o w e m u  i w o ­
dzow i nacze lnem u w czćm  do k o g o  n a leży .  —- D z i a ­
ło  s ię  w W arsz aw ie ,  dn ia  5 m a ja  1831 r. — P re z y d u -  
j ą c y  w senac ie  M iuczgński. — S e k r e t a r z  s e n a tu  Niem - 
eęwicz. — M a rsza łek  iz b y  poseł. , W ła d .  hr. O strow ski. 
Z a  sekr.  i z b y  poseł.  W. Z w ierkow ski, D. 7 C. M . S .  W .

In tendent \enerahuj w ojska . — G d y  l i c y ta c ja  w dn iu  
O t /m  b. ni. i r. n a  d o s t a w ę  m ięsa  d la  w o j s k a ,  nie  
p r z y s z ł a  do s k u t k u ;  z a w ia d a m ia  po r a z  d rug i  in te-  
• r c s s C i i t ó w i ż  t a k o w a  na d z ie ń  li ty  b. m . i  r .  o d łożoną  
n a sta ła , j  ró w n ież  o g o d z in ie  lOtćj z r a n a  rozpocznie

się. O je j  w a ru n k a c h  w  k a ż d y m  czas ie  w b ió rze  in- 
tendonluVy jiiiej d o w ie d z ie ć  się można.  K a ż d y  je d n a k  
p rz y s tę p u ją c y  do l icy tac j i ,  w vad ium  z ip .  10000 w m o ­
necie w l is tach  z a s t a w n y c h  z a o p a t r z y ć  się winien. 
Z  po lecenia  s e n a to ra  k a s z t e l a n a  j e n e r a ł a ,  kommissaras 
A. M a z a r a k L

R O Ż N E  W IA DO M O Ś CI .
Officer  z w  ażnem i d ep e s z a m i  do  w o d z a  n a c z e ln e g o  

p r z e je c h a ł  w czo ra j  do  obozu .  Ma w ieźć  n a d z w y c z a j ­
n ie  w a ż n e  w i a d o m o ś c i ; o c z e k u je m y  donies ień  u r z ę ­
d o w y c h  z niecierp liwością .

W  P u ł a w a c h  R ossjan ię  zaczęli  u p ro w a d z a ć  s t a w n ą  
b ib l jo tek ę  X cia  C z a r to r y s k i e g o  i ju ż  k i l k a d z ie s ią t  p a k  
uwieźli .  B a rb a rz j -ń s tw o  icłi najlepiej  się o k a z u je  w  
czas ie  te ra ź n ie jsz e g o  o d w r o tu  od M i ń s k a :  cofa jąc  
się, w rzucali ,  t r u p ó w  s w o ic h  c h o le ry c z n y c h  do s t u ­
dzien. W L u b e lsk iem  , p r z y n ió s ł s z y  z a ra z ę ,  p o z o s ta ­
wili w łośc ian  beż  żadnój p o m o c y ,  p o zab ie ra l i  l e k a ­
r z y  z  m ia s te c z e k ,  i lu d n o ść  w ie j s k a  w y s ta w io n a  j e s t  - 
n a  w sze lk ie  o k ropnośc i  tej  cho roby .

G d y  b r y g a d a  je n e r a ł a  N a s a k in  r o z b i t ą  z o s t a ł a  pod  
O k u n ie w e m  , o d d a n y  z o s t a ł  j e n e r a ło w i  U m iń sk ie m u  
p o r t r e t  jego  ż o n y ,  o k tó r y m  w p iśm ie  n as zem  d a ­
wnie j  don ieś l iśm y .  J e n e r a ł  U m ińsk i  u z n a ł ,  że z  w ró t  
t e g o  u p o m in k u  d ro g im  będ z ie  se rcu  j e n e r a ł a  N a s a ­
k in  , a  chcąc  d o w ieść  j a k  P o la c y  u m ie ją  b y ć  i d la  
n ie p rz y ja c ió ł  s z la c h e tn e m i  p rze jęc i  u c z u c i a m i ,  o d e ­
s ła ł  ten  p o r t re t  z  g r z e c z n y m  lis tem  do fo rp o c z t  m o­
sk iew sk ich .  B o d a jb y  p o d o b n ą  postępk i  o b u d z i ły  w  
n ie p rz y ja c io ła c h  n a s z y c h  s z lach e tn ie jsze  z  n a s z y m i  
je ń c a m i  o bchodzen ie  s ię  i w z n ie c i ły  ludzkość ,  oso­
b l iw ie  d la  sp o k o jn y c h  w ie ś n ia k ó w !  J a k k ó l  w iekbądź,  
p o s tę p ek  j e n e ra ła  U m iń sk ieg o ,  je s t  dow odem  n o w y m ,  
te j  p raw ośc i  i s z lach e tn o śc i  k t ó r a  się w P o la k u  r ó ­
w n a  o d w a d z e  i m ę z tw u .

P r z y  obchodzie  pamią tk i  narodowej  dnia  3 
maj a,  na uczczeni e te j że ,  j ako  epoki  z rzucen ia  
n i enawidzonej  gwarancj i  mosk i ewski e j ,  a za ło­
żenia  f u nd am en tu  prawdziwe j  wolności  i n ie­
po d l eg ło śc i  na rodu  Po lsk i ego ,  na k tó rych  w*no~
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s i c  s t ę  minia  nowa Jego po l i tyczna L u jo w i ,  o* 
bcjnmj-jca pomyś lność  i swobody wszys tk i ch  
k la s s  m i e s zk ań có w ;  zawiązało się Towarzy~  
stwo p r z y ja c ió ł  w ło śc ia n ,  k t ó r e go  ce lem być 
m a ,  dopomagan ie  t y m ż e ,  do nabywan ia  w ła ­
sności  gruntowej :  r ozkrzewian i a  pomiędzy n i e ­
mi oświaty,  p r z e m y s ł u  ro ln i czego  i ducha n ie ­
pod l eg ło śc i  na ro d o w e j : a to za pomocą s zkó ł  
Lankas ł r a  i p rzez  wydawanie  p i sm s tosownych.  
Towarzystwo to,  ma być  pod op i eką  r ządu  na ­
rodowego i dziel ić  zasady,  j ak i e  p rzysz ł a  k o n ­
s ty tuc ja ,  wolą narodu  u tworzyć  się m . j aea ,  dla 
k ra ju  objawi.  —  Sk ł ada ć  się ma z osób znanych 
zaszczytnie  zo świa t ła  swojego w ekonomj i  po ­
l i tyczne j ,  w agroaoinj i ,  w naukach  p r z y r o d z o ­
nych ,  w pol i tyce ,  w prawie ,  w dziejach o jczy­
s tych,  i i n ny ch  ku t em a  celowi  po t r zebnych  
n i ad '  nościach.  W ogóle z osób znanych  z n a ­
u k ,  mi łości  dob ra  ojczyzny,  i zasad l i be r a l ­
nych .  Ma ono mićć swoję b ib i j o t ekę  i wyda-  
was pismo czasowe dla l udu  wie jskiego.

Da oflrccrotv pul  !-;u ,20go . piechoty lirjjowćj: 
Wam waleczni  i godni  synowie he l s k i ,  n a l eży 
się j edyn i e  ta chwała ,  k tó r ą  sio n iedawno o k r y ł  
p u ł k  2 0 . Wam,  o j czyzna  winna jes t  wdzięcz­
ność ,  za tak świe tne  p rowadzen i e  do boju nie- 
doświadszonego  i m łod ego  żo łn i e rza .  O d da ł  
wam już  spr awied l iwość  wódz nac ze lny ,  k i edy  
rozkazem d z i e n n y m p o r ó w n a ł  ten mężny  p u ł k ,  
ze  s t a rymi  wa lecznymi  braćmi ;  m n i e ,  o k tó ­
r y m  ł a skawie  w pismach publ i c znych  ( K u r j e r  
Pt-Uki iv r 1 9 6 ) raczyl iście  w sp o m n i eć ,  n iech 
przy najmnie j  wolno będzie  przepow iedzieć wain, 
j es zcze  wy ższy stopień c h w a ły , I tę Utórąście 
dotąd  zyskal i  zawczasu p r z ewidz i a ł em .  Oko do- 
świadczonego żo łn i e r za ,  nio ł , , two się pomyl i .  
Od dni.1 l i  lu t ego b. r. p u ł k  20  b y ł  już go ­
towy do boju; widzia ł em wasze nadzwyczajne 
poświęcen ie  się,  i to wpajanie  w serca i u m y s ł  
żo łn i e r za  mi łośc i  o j czyzny ,  uczuć hono ru ,  tego 
ducha,  i tei gotowej  ocho ty ,  p r z ez  k tó r e  p o l ­
sk i e  zas t ępy dokszft ły cudów.  Mi łość  b r a t e r ­
ska  i wza jemne  Zaufanie ł ą c z y ł y  nas pomiędzy 
sobą;  dla dowodzey takich ludzi  niechaj  pozo-

wspomnieni e  , źe

pozys ka ł  sobie  se r ca  podkomme-ndnycb ,  dla k t ó ­
rych  wza jemnie  wdzi ęczność  i p mięć zachowa 
aż do grobu.  —  Warszawa dnia  3 maja 1831 . 
An toni  fU i t t i ł i e w ic z , b. dowódzęa p u ł k u  29 
p i e cho ty .

Czyński  dz iedzic  P leck i e j  Dąb rowy ol larował  
dla p u ł k u  Mazurów k i l ka  opasów,  10 funtów 
szarp i ,  oraz 6 koszul  na k o m pr e s s y ,  i 7  sztuk 
bron i  pa lnej .
. .  (A - n. )  Wc zo ra j s ze  gaze ty  N iemieck i e  donoszą,  
IZ zapamięta ł e  w rog i  nasze ,  n j ę t y rh  w n i ew o lę -  
Ła b an o  wskiego dow ód cę  po ws t ańców na Ż m u ­
dzi,  ma jo r a  S.znna pa r t y za n t a  w YVdztwie A u -  
g ns tows kie m i k i l ku  i n n y c h ,  r o z s t r z e l a l i .  Sey m 
za t ru dn i a  się w p r a w d z i e  w y d a n i e m  uc hw a ły  
biorącej  w  opi ekę  w s z y s t k i c h  podnoszących  
oręż w Sp rawie  w sp ó ln e j  naszej  matk i  O j cz y ­
zny;  lecz ta uchwała ,  ch oc i a żb y  była  sku t eczną ,  
n i e  p r z y w ró c i  już- życ i a  ani  -cno t l iwemu  Łaba -  
n u w s k i e m u ,  ani  Czcigodnym jego t owarzyszom,  
k tó r z y  padl i  ofiarą be zw s ty d ne go  de spo tyzmu .
1 ymczasem każda  chw i l a  jes t  d rogą,  m o ż e w ł a ­
śnie  gdy  to p i s zemy  dz iki  jaki  ka łmuk ,  pos łu ­
s zn y  o k r u t n y m  u kaz om  bezbożnego  pana,  b r o ­
czy  swe.  p lu g aw e  r ę c e ,  w czyst ej  i n i e w i n n e j  
k r w i  jakiego naszego z iomka !  Czemuż  nie  z a ­
bijają jeńców z naszego wojska  ? C.zyliż d la  te»u 
zo nam więcej, p r a w  p rzyzna j ą ,  luli nas mniej  
w y s t ę p n y m i  wiclzą? b y n a j m n i e j , - dla  tego że 
się nas boją.  N ie b y ło żb y  za tem pożądaną r ze ­
czą,  i zby wódz nacze ln y  przes łał  f e l dma r s za ł ko ­
wi  D y  b iczowi  n a t y ch m ia s t  energ i czne ,  godne 
s i e b i e ,  godne  b o h a t e r ó w  k tó r y  ul p r z yw o dz i ,  o- 
swiadczeni e;  , , iż  za m o r d e r s t w a  pope łn ion e  na 
na s zych  brac i ach w n i ewo lę  u ję tych,  odnowi /u­
dać będą g ł o w y  16000 j eńców ros sy j sk i ch  k t ó ­
r y c h  m a m y  w  r ę k u . ‘‘ T e d  jes t  t y l k o  j e d y n y  ś r o ­
dek,  ods t r aszen i a  dzi czy pó łnocne j , n i e sy t e j  k rw i  
i uięczarń na szy ch ,  o d ’b e z p r a w ió w  ludzkość o- 
br ażaj ących .  N iecha j  t u  n ik t  n i e  sądzi ,  i i  od ­
w e t  taki  b y łb y  n i eg odn ym uc yw i l i zo wa n eg o  
na rod u .  Uświęca ją  go p r a w ą  wo jen ne  w s z y ­
s tk i ch  n a r od ów  11cy wii izowa. i lyci i ,bo p ie rwszym 
j es t  obow iązk i em r a t ow ać  ludzkość ,  potem c y ­
wil izacją.  Moska l  s zydzi  z zasad cywi l i zac j i  i 
g d y b y  n ie  bojaźń zems ty  naszego wal ecznego  
wojska,  d la  k tó r ego  m i m o w o l n e  okazuj e  u s z a ­
now an ie ,  wy tę p i a łb y  n i em i ł o s i e rn i e  i nas  i n a ­
s zych  brac i  i n asze  pokol en i a ,  U ż y jm y ż  j e dy ­
nej g r oźb y  k tó r ą  on rozumie ,  to j e s t :  k r w i  za
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k r e w  J e s t  t o  p r a w o  świętćj ,  kon i eczne j  i w z a ­
jemnej  o b ro n y .  Mówić przeci  w n i e m u  by łob y
a l b o  n i e r o z s ą c l k i e m  , a l b o  d o w o d e m  u h i y t c j  i
zb rodni cze j  clięci oszczędzania na j zapa imęta l -  
szycl i  n i ep r zy j ac i ó ł  naszych.  _ _ _
  p ust anowi l i śmy wszystkie  n i ep rzyj ac i e l sk i e
bu l l e t y oy  umieszczać:  umieszczamy i t e n ,  ,„k 
zwy k le  nape łn ion y  k ł a m s t wa m i  P u b h c zn o sc  
sic p r zyn a j mn ie j  ubawi jak Moskale  p r z e ds t a ­
wiają  światu n a s z e  zwycięstwo pod W a w i e m ,
D e b e m  i Iganiaini .  .

R a p p o r t  f e l d m a r s z a ł k a  D y b i c za  (/. Gaze­
ty Be r l i ń sk i e j . )  Fe l d m ar sz a ł e k  zawiadamia ce-; 
Barza,  iŻ skoro się dowiedz ia ł  o bi twie zasz ł e ,  
na d n i a  31 marca  między g łówną a r m ią  b u n ­
towników a  6tym k m  pus em jeg o  p i ech o t y ,  pos t a ­
n ó w  i ł  zaraz od łożyć  przejście  przez Wis łę , do  cze­
go już wszystko przy go tu w a nem by ło ,  a to \y t ym 
celu aby się p r zekonać  bl iżej  o z amia rach  i 
p o d łu g  t ego dalsze k rok i  p r zeds ięwziąsc .  —  
S k o ro ° t y lk o  buntownicy po dniu 31 marca no ­
we z Warszawy posi łk i  odeb ra l i ,  rozpoczęl i  za­
raz  nachodzić  4 ty  kd rpus  p i echoty , k tóry  przez 
k i l k a  dni  - odpi e ra j ąc  ze s t ałośc i ą _ na ta i czywy  
napad  l i czniej szego da l eko  n i ep rz y j a c i e l ■>, z n a ­
czne s t r a t y  poniós ł ,  i nie by ł  juz w sU n ie  dłu-  
żej op i e r ać  się z powodu o s ł abionych  s i ł ,  tein 
mn ie j  zaś nie by ł  w możności ,  s ł uż yc  do za­
bezpi eczen i a  naszej  kom mun ikse j i ,  w razie gdy- 
by g łówna  arm ja był a  p r ze sz ł a  na lewy brzeg 
W i s ł y .  —  Do tego p r zyk r ego  położeń,* d o ł ą ­
czyła  się jeszcze i koni eczne  po t r zeba ,  z ape ­
wnien i a  się o ś rodkach  żywienia  a r m j i ,  co z 
powodu z łych  bardzo  d róg w ostatnich czasac.  , 
i z powodu wybuch łych  z 'aburzt ń ,  "  t ych  w ła ­
śni e miejscach Wil eńsk ie j  gube rn j i ,  p - zez  k tó ­
r e  żywność  dla wojską kon ieczni e  przechodzi ć 
mus i a ł a ,  nade r  u t ru i l n ionem zostało- Z tego 
powodu naczf l ny  wódz u s n ą ł  za najwłaśc iwsze  
ażeby a rm ję swoją / k o nc en t r ow ać  na granicy,  
raz  dla togo ażeby się z - j ąć  organi zacją  do ­
stawy Żywnośc i ,  d rug i  raz dla tego aby być  
w możności  p r zy łożyć  się także  do ś rodków 
przeds i ęwzię tych  do u śmie rzen i a  buntowników 
l i tewski ch .  P r zywodząc  powyższy p lan  do s k u ­

tk u  co fn ą ł  się nacze lny  wódz z g łówną  a rmfą  
do S i edl ec .  Bun town icy  un ika j ąc  c i ąg l e  sto- 
c zen i a  s tanowczej  b i t w y ,  pokazywal i  się nam 
ty l ko  na d ro dz e  w ma łyc h  o d dz i a ł a ch ,  cofając 
sic za każdem zb l iż en iem się naszych wojsk.  
4V czas ie  t ego po ruszeni a  g łó w ne j  nx'mji j e n e ­
r a ł  Roseo pr zeds i ewz ją ł  osobiście z swoją ka-  
wale r j ą  r ekonesans  pod S e r o t z y n ,  i w nocy na 
dn iu  10 kwietn i a z aczął  pos t ępować w ce lu  za­
b ran i a  napowrót  tej  pozycji  j aką  pop rz edn io  
k o r p u s  jego p r zed  Siedlcami  za jmowa ł .  Sko ro  
t y lk o  buntownicy  wyrozumie l i  powyższe  po ru ­
sze n i e ,  zaczęl i  uk ra d k i e m  ścigać  za j e n e r a ł e m  
R ose oe m p rzez  Ż e l e ch ó w ,  na t ar czywie  ciągle  
nacie ra jąc  na niego wś ród  mar szu .  J e n e r a ł  Bo- 
s e n , przi  ję ty w zupe łnośc i  ważnosc ią in ie j sca ,k tó­
r e  m ia ł  zająć,  uzn a ł  za rzez kon ieczną  w s t r zy ­
mać się po d lg an i a in i ,  ażeby się na tem miejscu 
b ron i ć  , n ie  zważając ani na p r z eważa j ące  s i ły  
n i e p rz y j ac i e l a ,  ani  na n i e ko rzys tne  po łożen i e  , 
ma j ąc  za sobą t rzęsawiska  Muehawiecki e .  A że ­
by swego celu t em lepi ej  dopiąć,  s k u p i ł  wszy­
s tk i e  swoje s i ł y ,  a żeby mocny opór  b un to w n i ­
kom stawić.  Wa leczność  wybranego do tego 
woj ska  wsp ie r a ł a  z amiary  wodza.  P u ł k i  p i e ­
choty  Mińskie j  i W o ł y ń s k i e j  k t ó r e  najwięcej  ze
wszys tkich i nnych  p op r zed n i o  u c i e rp i a ł y ,  b i ­
ł y  się i tą rażą z b e / p r z y k ł a d n e m  męs twem . . .  • 
P u ł k i  huza rów z d rug i e j  dywiz j i  pod dowódz­
twem j e n e r a ł a  S i ewer s  wraz z 13 i 14 p u ł k i e m  
st rzelców odznaczy ł y  się na jbardzie j .  Os ta tni  
po t r zy k r oć  z bagne t em w r ę k u  odpi er a l i  k o ­
lum ny  n ieprzy j ac i e l sk i e .  W j edne j  z t y ch  u t a r ­
czek  uda ło  im się za pomocą p u ł k u  ułanów (.) za ­
b r ać  p r zec iwn ikom 4 a rm a ty ,  k tór e  j e d n a k  a 
p o w o d u  błotnis ty  ch d ró g  nie mog ły  być  uw.ezio-  
ne. Z tego też samego powodu została się tam 
j e d n a  z naszych a rmat ;  j ednak  zamie rzony  cel  
w zupe ł noś c i  dop i ę tym został .  Napasc  bun to -  
wników ws t r zymana i S ied l ce  u r a towane ,  \ F .  l i .  
bo ich nasz naczelny wódz b r ać  nie ch c i a ł )  a 
p rzez  zajęcie ko rzys tnego  s t anowi ska ,  k tó r e  na ­
sze wojska z tamtej  s t r on y  Muchawca za b ra ł y ,  
t em bardzi ej  zapewniony w obecnych  oko l i czno-
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ś c i a c h  t y l e  w a ż n y , d l a  n a s  p u n k t .  P u ł k o w n i k  
B e s s o n o w ,  d o w o dz ca  13go  p u ł k u  s t rxe lco i v ,  b y ł  
w  o b l i c z u  s w e g o  p u ł k u  p o d  b a g n e t a m i  b u n t o -  
w n i k ó w , d o w ó d / . c a  b r y g a d y  j e n e r a ł  m a j o r  D o b r o ­
w o l s k i  i d o w ó d z c a  14  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p o d p u ł ­
k o w n i k  S z y r k ó w  zos ta l i  r a n i e n i ,  J 0 0 0  ż o ł n i e ­
r z y  b l i s k o  m a m y  w z a b i t y c h  i r a n n y c h .  R ó ­
w n i e ż  i s t r a t a  n i e p r z y j a c i e l s k a  m u s i  b y ć  b a r ­
d z o  z n a c z n a ,  s t o s o w n i e  d o  o p o w i a d a n i a  j e ń c ó w .  
W  n o c y  na  d n i u  11 k w i e t n i a  p r z y b y ł  n a c z e l n y  
w ó d z  po d S i e d l c e  i s t a n ą ł  o b o z e m  pod  wsią  B ia ł -  
k i .  S k o r o  t y l k o  g ł ó w n a  a r m j a  p r z y b y ł a ,  o p u ś c i -  
l i  b u n t o w n i c y  s t a n o w i s k o  j a k i e  m ie l i  p r z e d  Mu -  
c h a w c e m  i c o f n ę l i  s i ę  w z u p e ł n o ś c i  w n o c y  na  
d n i u  12  k w i e t n i a  w k i e r u n k u  do K a ł u s z y n a  
ś c i g a n i  c i ą g l e  p r z e z  k o z ak ów .

Z a i a z e m  d o ł ą c z o n y  tu  t a k ż e  z o s t a ł  r a p p o r t  
i  o p o r u s z e n i u  wo j s k  b ę d ą c y c h  p o d  r o z k a z a ­
m i  j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  s k ł a d a j ą c y c h  k o r -  
p n s  b u n t o w n i k ó w  w Z a m o ś c i u .  O d d z i a ł  t e n  w 
d n i u  9  k w i e t n i a  n a p a d ł  na  n a s z e  p r z e d n i e  s t r a ­
ż e  p o d  K r y ł o w e m  i H r u b i e s z o w e m ,  a w d n i u  10 
k w i e t n i a  z a c z ą ł  s i ę  m i ę d z y  U ś c i ł u g e m  i L a t o ­
w i c z e m  z z n a c z n e u s i  s i ł a m i  p r z e p r a w i a ć  p r z e z  
B u g .  G d y  d o w ó d z c a  c z w a r t e g o  k o r p u s u  r e z e r ­
w y  k a w a l e r j i ,  j e n e r a ł  p o r u c z n i k  R u d i g e r ,  n i e  
w i d z i a ł  ż a d n e j  m o ż n o ś c i  w z b r o n i ć  p r z e j ś c i a  
e g r o m a d z o n e m u  w o k o l i c a c h  W ł o d z i m i e r z a  wo j .  
s k u ,  c o f n ą ł  s ię  k u  r z e c e  S t y r ,  a ż e b y  po s k o n ­
c e n t r o w a n i u  w s z y s t k i c h  wo j sk  s w o j e g o  k o r p u -  
8 u ,  t o  j e s t  t r z e c i e g o  k o r p u s u  p i e c h o t y  i s p o ­
d z i e w a n y c h  p o s i ł k ó w  z l s z e j  a r m j i ,  b u n t o w n i ­
k o m  j a k  n a j p r ę d z e j  s t a n o w c z y  dać  o d p ó r  i i le  
b y ć  m o ż e  n a j s p i e s z n i e j  z a c z e p n e  p r z e c i w k o  ni .n  
d z i a ł a n i e  r o z p o c z ą ć .  D l a  l e p s z e g o  d op i ę c i a  t e ­
g o  c e l u ,  r o z k a z a ł  n a c z e l n y  wódz  c z y n n e j ' a r m j i ,  
a ż e b y  b e z w ł o c z n i e i  z p o w i e r z o n y m  s o b i e  5' lytn 
K o r p u s e m  k a w a l e r j i  z a s z e d ł  t y ł  D w e r n i c k i e m u .

Z  T y l ż y  d n i a  2 6  k w i e t n i a .  P r z y b y ł y  t uta j  
p o d r ó ż n y  z  W i l n a  d o n o s i ,  i ż  w m i e ś c i e  t ern z u ­
p e ł n a  p a n u j e  s p o k o j n o ś ć ,  Że g u b e r n a t o r  t om-  
t e j s z y  d z i e l n e  p r z e d s i ę w z i ą ł  ś r o d k i  d o  u t r z y ­

m a n i , ^  j ej  rs  p r z y s z ł o ś ć .  L ec z  za to w o b w o ­
dzie^ T r o ck i r i i  n a l e ż ą c y m  do g u b e r n j i  W i l e ń ­
s k i e j  m i a ł y  zaj ść  św ie ż o  r o z r u c h y .  P o d r ó ż n y  
t e n  r o b i ł  d r o g ę  z W i l n a  n a  G r o d n o  i Ł u c k ,  i 
o ś w i a d c z a  iŻ na  d r o d z e  od  G r o d n a  aż  do  g r a -  
n i c y  p r u s k i e j  w s z ę d z i e  na t r a f i a !  na wo j sk a  r o s -  
s y j s k i e ,  po d k t ó r y c h  o p i e k ą  d r o g ę  s woj e  o d h y -  
w a ł .  P r z e d  k i l k u  d n i a m i  z as z ła  b i t w a  w o k o ­
l i c a ch  M a r j ó m p o l a  m i ę d z y  d o w ó d z e ą  p o w s t a ń ­
ców P u s z c t e m  i o d d z i a ł e m  k i r a s s j e r ó w  z ł o ż o ­
n y m  z 1 0 0 0  l ud z i  p o d  k o m m e n d ą  j e n .  F r i k e n .  
Z p o c z ą t k u  p o w s t a ń c y  z a j m o w al i  b a r d z o  d o b r e  
s t a n o w i s k o  w l e s i e ,  l ecz  p ó ź n i e j  z w i e d z e n i  p r z e z  
p o r u s z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a  p o s t ą p i l i  za n a d t o  d a ­
l e k o  i m u s i e l i  t ó k o n e  o p u ś c i ć .  Z u d  p o s z ł o ,  iż 
z os t a l i  w c zę ś c i  r o z p r o s z e n i ,  w c zę ś c i  p o b i c i .  
P u s z e t  u r a t o w a ł  ż y c i e  p r z e z  s z y b k ą  u c i e c z k ę  
w l a s y .  Dz i s i a j  n a d  w i e cz o re m wi d z i an o  d yn i  
w z n o s z ą c y  s ię  m i ę d z y  J u r b o r g e m  i T a u r o g i e m ,  
d o t y c h c z a s  n i e w i a d o m y  j es t  j e s z c z e  j ego  po-  
w ó d .  —  G w a r d j e  r o s s y j s k i e ' m i a ł y  s i ę  z ° Au g u-
s tó wa  i U aj g r o  i! a z n ow u do Ł o m ż y  u dać .

l u r c j a .  G a z e t y  S z l ą s k  ie p o d a j ą  n a s t ę p u j ą ­
c ą  k o r r e s p o n d e n c j ą  z B u c b a r e s t u  d .  10  k w i e ­
t n i a .  W o j s k a  r o s s y j s k i e  s t o j ąc e  W n a s / . e m x i ę -  
s t w i e  o t r z y m a ł y  r o z k a z  p r z e j ś ć  P r u t ;  j a k  się  
d o w i a d u j e m y  m a j ą  o n e  u d a ć  s i ę  n a  P o d o l e ,  
W o ł y ń  i L i t w ę .  W n a s z y m  t y l k o  m i e ś c i e  p o ­
z o s t a n i e  s i ę  z a ł o g a  r o s s y j s k a .  Jest to d o w o d e m  
j a k  d a l e c e  R o s s j a  z awi e rz a  P o r c i e .  Z e  j e d n a k  
P o r t a  w s t r z y m a ł a  o p ł a t y  s wo je  Ross j i  j e Si  r z e ­
c z ą  n i e z a w o d n ą .

S s la d  G łów ny  R ządowy P łodów  i Wyrobów Góro. 
ł  odajac do wiadomości publicznej, ig  dotychczasowa 
cena Blachy Cynkowej na zip. 32 ustanowiona,  przez, 
r e sk ryp t  m inistra  prezydującego w kom. rząd. przych- 
l skarbu z d. 26 kwietnia r. b. Nro t r j s i  <lo z ip. ‘28 Jziń . 
zoną została ,  sk ład  głów ny rządowy zarazem oświad • 
cza, ze a r ty k u łu  tego w różnych wym iarach po wzwyż 
rzeczonej cenie zł.  28 za  centnar wagi krajowej 100 
run.trzymająeej każdoczasowie dostać można.—Bet/er.

.,Z, ? ' ^ . * ' iepla stl,Pni 5 - — Wczoraj w poi. 9.
! , NARODOWA. Dziś; kom. Przyjacie le. Za- 

.aa. _ - - —  ----------,, JJU. ^  K oh o z y ; Z ab aw a  Hiszpańska.


